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chca stworz.yc Anglicy i Amerykanl~~ - Francja,- Rosja 
· i, Polska sprzeciwiaJą si~ temu kategorycznie 

BERLIN. Najaktualniej,szym zagadnie- siadujące z nimi. Ni,~ wię·c dziwnego, że wotnie zainteres<»wane w stanQwczytn i 
niem politycznym Niemi.ee· jest sprawa t. właś.ni·e franmski Mini,ster Spraw Za- skutecznym zlikwidowaniu o/ebezpieczeń-
zw. zarządu centralnego. ·Jak wia·domo, grancz1nych wysu111ą{ tyle istotnych !Za- stwa niemieckiego. „ 
rządy brytyjski i amerykański uważają, st_rzeżeń przeciwko planowi utworzenia Nar·ody, 1które od wieków cj.eripiały 

• że już nastąpił odpowiedni czas dla niemieckiego zarządu• Centralnego. na skutek agresj.i niemieckiej, ·powinny 
utworzenia niemieckiego zarządJU central- Byłoby wskazane, aby w siprawie te.j 01becnie mieć wipływ na· ukształtowami·e 
nego, którego działalność obejmowałaby zasięgano równi·e.ż opinii' innych sąsi~du- się nowych Ni,e>miec. Jes1t to .elemeinta1me 
całe NJemcy. Rzecz oczywisita, ie zafząd jących z Niemcami narodów, które są ży- I prawo samo·obrony. 

· centrain'y z, czasem przekształci się w 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111K11111111·11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ur11111111111111111111111111111111 

1 
rząd centralny. Im prędzej utw0irzy się 
zarz<fd centralny, tym prędzej powstainie 
rząd centralny. Nic dziwnego, że w 'ko
łach zbliżonych do rady kontroli słyszy 
się wiele głosów krytycznych, które w ca
łej pełni popierają tezy wysunięte przez 
mini&tra francuskiego Bidault. 

Mi,n. Bidault, jak wiadomo wystąpił 
przeciwkp 'utworzeniu niemieckiego za
rządu centrnlnego w obawie, że niektóre 

, PARYŻ. F'rancuskie Ministerstwo spraw 
zagranicznych zawiadomiło rząd Libanu, 
iż pierwsze wojsko francuskie -opuszcza' 
kraj' w ciągu miesiąca marca. Wobec p-rze
strzeni, dzielącej Bejrut od Marsylii -i do
tkliwegp brak'u tonażu, całk-0wita ewakua
cja wojsk francuskich nastąpi w ciągu ro
ku. Wojska brytyjskie opuszczą Liban w 
ciągu najbliższych 3 miesi,ęcy. · 

. E@ipt chce rewizU 
traktatu z \V.Br·1bm]ą 

LONDYN. Agencja Reutera donosi, że 
premier Sydky Pasza wydał instrµkcje e
gipskiemu ambasadorowi w Londynie Arna 
Paszy, aby oświadczył rządowi brytyjskie- , 
mu, iż Egipt pragnie rozpocząć -rokowania, 
celem rewizji- traktatu z 1986 roku. 

- --o---

Sztokholm demonstru~e 
państwa, nie odznaczalące się dostatecz- prz-edw gen. Franco 
ną czujnością wohe~ Niemiec, b,ędą z cza- SZTOKHOLM. w .Sztokholmie miała 
s.em faworyzować 'niemiecki zarząd cen- • · miejsce demonstracja przeciwko gen. 
tralny. Do słusz~ch argumęntów min. Franco. 
Bidault należaloby jeszcze dodać, że Demonstranci nosili transparenty z na-
utworze·nie centrahego za-rz1du niemiec- pi.sami: ,,Fi:Fr.w do Ngrymbe;rgi" ! wzno-
bego wpłynie niewątpliwie u!emnie na sili okrzyki przeciwko terrorowi fo'szys-
reedllkacje ,Niemiec. Marsz. Montgo.fnery towskiemu w Hiszpanii. Policja szwedzka 
~ swym ostatnim p·rzemówieniu s.twier- , . aresztowała przed gmachem poselstwa hi-
dził, że 75 proc. Niemców jest przesiąk- GEN. FRĄNCO: „Strzelajcie". notami i gadajcie, ile chcecie--mnie to nie wzrusza. szpańskiego w Sztokholmie 10,osób. 
niętych świ.atopog!l:idem hitlerowskim. nmmm111111111111111m111111111111111111H1111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111m111111m11111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111m1111m1J111m111111111111111111111111111111111111111111m111111111111unr11111nn11111m111111111111111111u1 
Cyfrę tę należy po,d~vyższ;yć. o· 15 proc. ' , l ' , 

mworzeinie surogatu rządu njemiec- Nic'ze!{O się nie nauczy i .•• 
ki·ego oznacza więc utworzenie aparatu „........... ·m-==-·...,,.,= • =www 

państwow'!go dia przesiąkniętego hitle- 1 · 
ryzmem ·naródu. Tmdno również uzn?ć 
chwilę obecną za o·dpowiednią dla utwo- . . ~~ 
rzenia zarządu centralnego, skoro prnb- h·. 'l 
Iem r~paracyj niemie·ckich nie został je- t1ł" · 
szcze praktycznie rozwiąząny. Czy w · 
Waszyngtonie i Lo1ndynie przypuszcza Usun!:lłć' no może l)Jllfo. zdec11dowan'jł 'CZY 
się, że niemiecki zarząd ce.ntralny będzie ~ :51 . "" L \ 
w.spółprac?wał lojalnie przy wyp.łacie o.d- .i kotł!krefna pomoc narOdOWI n2SZDańslfłefili1U 
sz,kodowan . · 'r, h · t · · 2 N' 'd hi ń P k f b lt' l d l Na dit o pamiętać należy, że przed Try- MO~KWA (Tass) -vi;.e wczoraj~zym nume wencj1 g ownyc pans w osi. . aro szpa o on erencii er ·ns dej nieje no <rotnie 
buihalem w Norymberdze znajdują się w· rze dz1enn1ka „Prawda I uk~zat s17. artykuł ski pomimo 0Jm1t11ego terroru daje stale wy~ poiępiano reż.im Francó, lecz nie spodowalo to 
stanie oskarżenia maso~e orgt:mizacje wstępny poś_więi.:o~! sprawie rez1m~ ge~: raz pragnieniu przywrócenia swobód demokra żadnych zmian w istniejącym stanie rzeczy, a ' 

/hitlerowskie, do których nalężał spory Franco w · Iiiszpann. Auto.r ar:ykutu p~s~e.'. IZ tycznych. 3. Reżim franco niebezpieczny jest nowa deklaracja znów nie rozwiązała sytuacji. 
procent ludności niemieckiej. Przed ogło- choć znikli_ z horyzont~ tlltler i Muss.olm1 i~h zarówno dla .Europy, jak dla krajów Ameryki Komentator agencji Reutera 'stwierdza, iż ·-

. sze.niem wyro'ku Trybunału nie moińa \ protegowan:V Franco c1ą~le zachow~Je swoie, ·Łacińskiej. ' „jest ona z ściśle praktyczneg-0 punktu widze 
jeszcze i'stalić syhmcji prawnej i odpo- zdobyte dzięki ,tym dwoigu stanowisko. „Re- Na podstawie powyższych przestanek rzad nia - niewielkim krokiem naprzód". Nie za-

. wiedzialiwści karnej znaczne.i części na- żim franki~t?ws~; · - z~ienawidz~ny i p~g~r- radziecki wysunął nąstępujące wnio~ki prakty- pewnia ona żadnej pomocy opozycji wew-
rodu n·e •1kckiego. dzany chwteJe się, ale ieszcze me pada · - cz.ne - rekomendował zerwanie stosunków nątrz kraju, stnjąc na stanowisku „nieinter'-

Czy w tym stanie rzeczy mo.żna już „Obecnię - pisze autor artykułu, po rozgro dyplomatycznych z frankisto.wską .Hiszpanią, wencii". Dzienniki brytyiskie nazywają dekla 
mówić o niemieckim za,rządzie CentraJ- mieniu osi, Hiszpania• jest spelunką, w której odzielet'lie POP'.lrcia demokratycznym siłom Hi' rację „lecbtan;em piórkiem" lub „policzkiem, 
n Y''.11? . · znafouia schrnnie~ie pogrobowcy hitleryzmu. szpanii i udzielenia pomocy narodowi hiszpań za \Vieszony~ W· próżni" a _paryski „Ord re" na 

Najlepiej zn.ają Niemców nnrody są- A jednocześnie dziesiątki tysięcy demokra- s!iiemu przy tworzeniu ~ządu odpowiadające- zywa ją „merytorycznie nielogiczną", wiado-
~~ ... ll:llą.~ ~ tó\V przetrzymuje się w więzieniach, wiele ty go woli większości narodu. Przyjęcie Wnios- n10 bowiem, że dyktator~y nie reagują na per l\ Jeiltki Qf!.1łupO i11r2S~~(H'ił·iiiąi! sięcy działaczy demokratycznych stracono. A ków radzieckich przyczyniałoby się do przy- j swazje. 

\Vydav ai~y cz.&'oału)w ruchu świat reaguje Dl' to tylko falą protestów". spieszenia likwidacji reżimu. Franco, jednakże Trzeba więc działać •. Ale w'f.aca widmo po-
Rząd radzieek wysuną! już vr.- toku obrad na konferencji Poczdamskiej ograniczono się łityki „nie interwencii", polityki, która tall do-

. OiM.H'U konferencji Berlińskiej konkretne wnioski od- do ogólnego stwierdzenia, że rządy „Wielkiej brze pl·zyslużyła się Hitlerowi. t'irsło to jest PARYŻ. Władze frąncuskje wydały na-
kaz aresztowania agentów gestapo, którzy 
działali podczas okupacji ńa terytorium 
Francji, a mianowicie: żony komisarza spor 
towego rządu Vichy Beatrice Borotha, 
księżny , rosyjskiej Galicyn., hrabiny von 
Seckendod i Filiva de Cellune., Są oni po
dejrzani o wyd:::wznle członków ruchu o-, . 
po ·;1 ~" ręce gesfapo. , 

J~szcze 
LONDYN. Podczas wybuchu na pokla-

.tie bryt;viskie.go polawiaeza min na kai1a
le la 11/Ianche w pobliżu Dowru, jeden z 
marynarzy został zabity, a 25 odniosło 
ciężkie rany. 

nośne stosunku do Franco. Wnioski te oparte Trójki" riie poprą prośby rządu franco o równie dogodne .dla franco. jak i dla je.&'O za
byly 

1hl! nast,ępujących przestankach. - 1. Re- wejście do Organizacji Narodów Ziednoczo- granicznych protektorów. Argument, że ff;:- 7 • 

żfrn ten. -'i'ranco powsial nie przez dziatanie nyCh z uwagf na. pochodzenie i charakter le- pania nikomu nic zagraża ( oqm1y naprzyl(:.-id 
sif fwewnęt1:i!J.YCh ktaju, ' lecz naskutek inter- go rzf}du. przez 1,Suhclay Times") Jest poprostu łel-i!io-

~~:=~'.~~;:\:"'i""""i'S"'i'R'.'""'(;'~'(';""'""i'i'ie'ilV'"''~'"ft'C'i'i ;~:::~; ·~'.::::;~=,~~= :.~~:~::. ':'j.~, 
~-fil UHH!t\~U ~ S wojny światowej. 

Rady' Be1·~~1eristvliif \fJ spt3WJ8 H~szpani~- ' Dek1aw·la !l;a Z'!SNlk~'a 
LONDYN (BBC' St .mowis~ '~rstw ny ZjednoczÓne podobno (?) sprzeciwiaji1 hezpi'eczeństwa 1>o:r.o<;t:>";;mta n wł<1\°'"'1 

, . '." a?
0 ':15 ° moc . się temu. Wielka Btytania wyraża wątp!i" co wydaje dę niczhld:c udnwofilfr,:;v i 

odnosnie sprawy h1szpansk1ej przeds~awia , • d 1 , · t ki · i · . . . . • wosc co o ce owosci a ego posumęc a. wisty - nar{Jd hlsz!lnńsld ; demokrw ;, 
się następuJąc·o: Franc3a 1 Z~ązek Ra- Obecnie teza francuska dyskutowana . . . • . . .· 
dz.iccki pragną przedłożyć sprawę f do jest zarówno w Londynfe, Jak i Waszyng-1 stkich ~ra1o~ ~o~rnga1ą się rn(hę ' 
ro~patrzenia Radzie Bezpieczeństwa, , )ta- I ton.iii.' ' zwłoczme bąrdw.11 ·efektywnych 
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a~tritlG ~1t") ('31Jf08)8~lr:il~l/fi(C1t"Jl -
E. l\t Fo•s' 0 r, l<tóry w tych dniach pośród olbrzymich przestrzeni znaj1d1ują- Forst.er -zamva,ża, że wkrótce enmn-

po,:ró:·ł z 111. i:· 1·1iow~j wydeczl;;! do cych się- pod uprawą :zibó.ż i bananów. cypacja kobiety hindus!~iej obe.imle C.?J~:;; 
fr'.d!i, dokad 1 wyde1enowany zosta·ł przez WśrQ.d olbrzymich palm pod 'Kalkutą ir.ctie i niec!f11gi .iuż m'D<ment, ·kiedy 
PEN-Clt~ib bryt~7iski, celem nawiązania naprzykłact znajd•uje się fabryka której wszystkie kohlety .hindmMe będą mfały 
kontaktów i wsp(Joracy z PEN~Clubem robotnicy ze szezc;~ó!nym nabd:~i1shvc:n rów~nv z ·mf::i:czy:rn~ udział w z?ym i do
Mnd'Usldm, zamieścił na łamach tygodni- ~o~noszą sie 1do Jednej z palm. W palmie bryrn 1ią tym rwiede. 
b „ 'he Urt::.:?H„ rcp0<rtaż z· Indii, za- tej bow:em ma· zamieszkiwać czarodziej, Zmieniły się też przyjęcia w domach 
wie.rający szereg nieZ\vyk!e ciekawych 'który od czasu do CZClSU „działa". A dzia- hinduskich. Dlo gnś:::i w czas.ie przyjęcia 
·spoś•!·zeżeń i danyrh rlotycz::tcvch lt1dii ła w ten snos"'b: kiedy z palmy sp;:idnie zastawone sa, clł~1 '{ie stoły pelne potraw 
d"'.ls"eis:.vcl1. Reµcrtaż ten podajemy na- owo,c, traPa zawsze w blaszany d;i.ch przyrządzonych według ceremonii hin
szvm czyteln:kom w svvobod:nym przekfa- fab:yki. Wystair~zy dudnieni~ po dachL~, .du.s1l~iei, z których ~oście korzvstać 1110-

_dzie. \ 1Jy .pracui~cy pod palmą w fabryce Hin- gą, jak z bufetu,- przyczy:m jedna po~o-
-Dla czło:wifka prz/ybyvv-ajci":'':f"O do dusi brali to za głos czarodzieja. Indie wa IJ1oł11 _przeznaczona jest dla „mięso

Indii no dwu1dtzie~t11 pa~·u l~tach Indie to .się nk nie zmiemiły . I tę. właśnie pozorną żern:fch", dnwa dla jaroszy. 
mpe!ni.e nowy Jcai. Autor spotykał się mimo wszystko niezmienno3ć olnerwa- I w Indiach .żywność jest -dziś jeszcze 
coprawda ostah1.io icrlynie z s.amymi tzw. tiorzy nazywaią „właściwymi lndi'ami". ha kartki, ale naoigół .- stwierdza For-
intelektualistan1i1 nie mniej jednak trze- Ale poza wspomnianą już zmia , do- ster - w Indiach )est lepiej z jedzeniem 
ba zaznaczyć, ie intelr!duaHci doby tyc-zc:cą wzrostu zainteresowań dla poli- niż w same_j AngEi. Sklepy są pełne ma„ 
dzis·iejszej w Inct·ai::h ·to p'.rzeważnie sami tvki jest jeszcze inlfla istotna z.a1iana .. sła, sera i nawet śliwk0twych puddingów 
Hindus': ~s1'"'· rzy, pr--:.wt.ltclf, p1c\'esor1l· Z~·1'\vażvć ją można, gody się_ wejclz;e do w puszRach, które tu mo.żna d·ostać bez 
Pi.:e im:wersytetu, Ir·· '!y. Gcv europej- do·m11 hinck.r<Jkie?;o: zniesiono już w In- kartęk· Ale znośniejsze w.arnnki posiada· 
czyk jest z wizytą w j2kimJro,Jwiek ·domu diacl1 t. zw. „pu1rdah" zakaz pr:rebyv;a- ją tylko z~J.<mżniejsze rodzi11y. Biedna 

; hc'.ndrus.k;m, czy feż ·w jakiejś instytucji, riia ko!liet w towarzyst\.vie ludzi z p-nza wię'kszość hindtvs.ka Wieid·zie życie tward
stwierc!za, że jest jedyn~m człowiekie~] d{)mU. Jest t•o dio<wód wzrastaiące.j ema-n- sze i nędznieisze, niż w Anglii. 
Zai;;•:odt1. W masie ludności miejscowej c1rpacii kobiety hindu1s.kiei. To g?iczegól- Wielu Hindusów doskona!C mówi i pi
taik łatwo zaginać. nie u1d:erza pi·zybysza w takich miastach sze po angielsku, a·le mo.żna zau·ważyć, 

· To:, co przecfe wszvstkim uderza każ- czysto mah0imet~ńs 1dc!:, •jak Hl!~1erab~d że jest to już jednak trochę gorszy an
dego prz;1b.vsza w Indiach to wzróst za- czy Lahare, gdzie ko>bie,y ukazywały się gielski. Stało się to na skutek- teP--o, że w 
intere"'OW':m:a sptawami p-0titycznymt na u!!cy .przechod~iorn jedynie z ~ęstyrn 1 szkołaich wyk';:idaja jezyk ari.o;i~Js 1d iuż 
Polityką zajmują się dziś Hindusi stale i zawo_lern '.z;akrywa:a,cyim d_o,kła.dn'.e .cała prz.ew~nie · tylłt:o ci, ktćrzy si~ angieł
wprost narrniętriie - do tei;ro stopnia, że t\varz. Dz1·s w I+Ia 1dernbaid1z1e .i.edyme w s!6c!!O niedawno mmczyli sami, a więc 
sprawy .eJ.mnorn:cznei sztuka i problemy bardzo konserwatywnie nastawionych HndusL · 
spo!·eczne zeszły na plan drugi. U pod- rodzinach kob;,etv stosują w dalszym cią- Zre·sztą; po·co w ogóle używać an-
staw tego wi~lkie?"o rozwo!u zainteres•o-: gu 1Jrzepisy „}J'crr!ah". i;riels!:;ego językJ? 

~~'!11!~~ie~i~~1!7c1~~~~ l~l~zezs~~es~~: ,...._„~---=R; ~~T~~~:=[,_ ·Z-&E-~ ~;:---~Y. ~·~.,,,,...p--~ „ .. ,., ....... 1!~-
Forsteir - żywotne. w k;ażdym Hindusie WJ f~ ~ ' · · 
hacsło: ,,Najµiervv rozwi~zanie i poprawa ~ „ -~~ fł · " m '' v.i • \\: 

sytuacji policznej a poiym do~'.r.:ro mo- f 
źemy zaj(.l.Ć się dalszymi sprav1<7mi". czeki kasowe/BEZPŁATNE PR zEI,EWY, przekazy do wszystkich 

- Ja!kiego rozwiązania doma.gają się miejscowości, czeki kasowe i:łat ne w urzl}dach 11oi:::dowych, imfenne 
·Hinduisi? ~ przekazy kasowe na 1.000. - lub 5.000. - z:nitych, płatne we ws.zysa 

Co:ra:z częśc'ei słyszy się, ze dąże- M thlch Odri't"'"bch PI{~ i pfaelwk:ich }lv!'Zt?wyc!1. ~( 
niem ich jest jaknajszcr;:;za nieza!'.:::iność· ~ „ . : · 
polityczna. Poza tym w dalszym ciągu~ ;~,!' n ... ~ .. ·"·.;~(l7~' ~.ij~.'_tl~~t.·~~:~.~--.. „· ~~-·.J~~ . 
tak, jak przed diwud:tiestu pięciu Iaty wi- ' U~-.-:-~& ·~~t.i~Ullro'l~ ,.. ~ t-1~.\fJ; 
działem i ostatr.lo n _dzę szeroVich mas, ~ 
a przecież ludzte nie powinni być tak ~, ~~ad1.Yploasz~zęk,i;inohściowet · ZWflh ,.:LE puł;~Ee Tr~vce0:~1z0yNstEkicl\ ,.°ddziat0a~h b!edni i ch01'Zy. A w Bombaju'? - w dal- . cow ac pocz owyc oraz u.u „~ rt• p.ame w· u-· • 

szym cią'.gu w rnbozjL. pracy ,dla hindusów dziale PKO który wyclał k5iąfoczkę. · 

między'tutlźmi kręcą się mygfo<lzone 1·· PKO ZAPEWNIA SWOIM KLIENTOM TAJEMNIC~ WX\:łLADóW. 
szczury. 

żyde g•o.s1poda1rcze w Indiach? Prze
~nysł rozwinął się w Indiach na przestrze-1 
ni ostatniego ćwierĆ\:vi·ecza, ale nawet 
w swej obecnej \viePmści ginie zupełri}e 

· Sprav1a ta była przerlmiotem gorącej 
dpkusji na kongresie Pen-Clubu, zrze~ 
szaj;;cego literatów Wszecllindii. Przed
staiwidele z centralnych okrę:rów oraz 
Indii póltmcnych zaprcrpoinowali wpr·o
wa·dzenie narze-cza Hindi v\1w·lęd1iie Urdu, 
de!rq;aci z Bengalu za.lecali natomiast 
bef)'""Jl~tci. Tedy.nie tylko' przedstawi•ciele 
poh'dniowych cz~Ś<Ci pólwy~pu byli za 
11żyv1rn:em nadal j'.)zyira an;jic!s?;ic~o. 

Dyshtsja trwa w cta 1szvm Ci<)gu. W dro
dze do mi0jseoiwości B.:iroda znalazł się 
Forster w pociągu ~ k+órym jechali Hin-. 
dnsi. W ich rozminvie w czasie po·Jróży 
- prowadzonej w narzeczu 0Mjar;iti zra· 
lazł tyle słów angielsk!ch Y.'V".1"'lnie an
gielski1>go pochodzenia, że z łatwn<ci1 
mógł zrozumieć, o co im chodziło. f(cz
mawiali o religii i o.„ wo-!nor .•cg'' :-:d
stwic. Wmiesza~em się do dysku!'ji -
mówi Forster po angielsku i ocHnd roz
i;nowa potoczyła si~ oczyw;kie w :yrn 
języku, gdyż hindus; ~ą naoc<ół grzeczn • 
Jedynie 11a ulicy, jeśli wypadnie . 'tqeba ' 
którego tuł<yka zapy:ać o drogę. O<.l':rz~i 
na pytcjąc2~0 ood'!irzt:włe. ·. (b). 
,_.._ ........ „.....,,,_"""""~-~.ł\j . :<<;:11!&-:a::?m» 

Progrem ra~~~o~~JY na -ddś 
11.27 Komunikat meteorologicu1y, 11.30 Listy 
i proc;-ramy omówi Tadeusz Łopnlewski. 11.40 
Uwertury z oper Verdi'ego · (p1v•y). 11.57 
Kraków. 12.04 Kat ;wi::e. 13.40- Vv-wa. 16.20 
·„1\1\.aria Skłodowska-Curie" -"- pog. f deny 
Grotowskiej.' 16.35 W-wa. 17.00 „Poliwie
czorek przy mikrotonie" w wyk.: Zofia Sykul
ska i Wacław Duoin-3nezi1\ski - pilrn::nki, 
Cliór Ery ana, Franciszka l .eszczytisk:.t -
alrnmp. orkiestra sa!ou. pld vV!arlys!awa Gó
rzyńskie1;o. 18.15 W-wa. 19.05 Kra;;;ów. l!/.30 
W-wa. 21.00 Wiadomości s1rnrtowe. 21.05 
„Świadczenia rzeczo,:ve" -- fcliet. iit. Jana 
Brzechwy. 21.15 I część Koncertu Życ:wi'1. 
22.00 Andyc, r:ozryv kowa. 2,?.15 ',~.'-\'/a. l?~'.3r 
Il częśi! Koncertn Życzei1. 23.'i5 Progr~\111 na 
jutro. Zakończenie audycii i !iynrn Jo 24.00. 

opowiedział mu o swoim wielkim kło- Lecz już na ·drodze ukazałą s!.ę jJo-
--- _., pocie, który obrzydza mu życie. stać ?.ulejki. .. 

Derwisz nie zdziwił się lecz szybko Szła powoli, trzy-~"\.j~c dumri.ie 
szepnął: wzn~esioną piękną głowę. Spog1ą.iając 

Sułtan był iuż bardzo stary. Tę noc W ogrodzie tym chadzaly po 'Ścież- - Oj młody, młody! . W niebo, nie zauważyła ka:-ri2nia i O-

zn_ów spędził bezsennie. Bolało· go w ce trzy dziewice, .najpięh1iejsze klej. A potem, za_Pytał : . . , mal nie upadła. 
krzyżu,' a kasżel dusił nieznośnie. noty ze skarbca wielkiego wezyra; - Czy cor;r? wezyra codz1enme ..:no Rozgniewałt. się i rzekła: 

trzy jego córy: Zefira, zulejka i Aldo-1 dzą po ogrodzie· . . •. - Niegodzhvy kar:iieniu, kto c'ię !Jv 
Niewolnica Szeherezada~ która w:ie bra. _ . _- T. ak .. Chod

1 
zą Jak ~e gazele P._o łoiył na mojej drodze? • 

le lat temu skoóczyła swą powieść z. k ł - 1 ł ł I · 
T 

, 11ir d dł t . 
1
. . ·a .w1etmsteJ ące. - \.Yescc mą młodzie I po~z a da ej. 

„ ysiąca i jednej nocy" czuła się row .m.ę rcy ugo zas anaw1a i się .na 1 niec A , · !': 1 ł 
nież źle. Dusił ją kaszel. Jednakże zachowaniem Sidi Ben Bibi i poszli do i · T dy h d, , . ... aerwi., z mru {Uą : 

umiała jeszcze spędzić treskę z oblL sułtana, 'aby mu donieść, że syn wypił J :---;, e . c 0 zmy, rI}0J1~ sy~u„ a po- ur' Samolul~1.a! ł _ . . 
· . d , ' t d . d , . t moze„z m1 przygotowac ,amien p,ro- vv reszcie u •• aza a' się tq:ecl'' ,,..,.,H,Z-

cza sułtaha·-"piękną opowieścią. JUZ ~sc . z~ 8 u m mą rosci, a eraz bierczy, który odróżni lichy metal od niczka, Aldobra. Szła bez pd''•C::?hu, 
Rzekła tedy: prag~ue ~yc.. , . . . szczerego złota. ' · rozglądając się dokoła. Zauwafyła ka· 
_ Jeżeli potężny. władca zechce, - Wielki pame ~ rzekli - trzeba Młodzieniec i dervl;sz poszli do o- mień i pochyliła się nad ni.ni.. 

służka jego opowie mu jeszcze jedną dla Sicl.i Ben Bibi_ znaleźć piękną i god grodu. Znaleźli ogrom~.y kamień, któ- -'.. Biedny kamieniu - rzekła 
bajkę. , ną sułtankę. . , · , I ry ułożyli na ścieżce. ileż złe<~o możesz zrobić, le;Z:ą,c tu na 

_ Powiedz Szeherezado, powiedz„ Sułtan uznał. słusznosc dowo~zen - · -- Teraz rzekł derwisz - schowaj drodze. 
moze prędzej mmę - stęknął sułtan, uczonych mędrcow. I rr.y się, i czekajmy na rezultat próby. I zaczęła z wysiłkiem białymi swo-
którenu odbiła się znowu zbyt tłusta i.,ecz gdy zapytał syna swego, 1:zy Była to właśnie chwila„ kiedy kE.ię imi rączkami spychać kamień z drogj. 
baĄanina„. ,,,. serce jego uczyniło już wybór, Sieli. za żniczki udawały .się do kąpieli. Derwisz · chwycił - młodzieńca ża rę-

I Szeherazada rozpoczęła powieść kłopot~ł się okrutnie,. albowiem · wi- Szły one nie razem, lecz odzielne, kę i rzekł ważkie słowa: . 
. k . . d . dział trzy gracje i nie wiedział, którą z czeofYO derwisz ogrom~1le sie, - ucie- - Oto masz, mÓJ

0 

-synu, godną suL 
o am1emu env !.sza: w mieści~ Balrorze, któr@ zwią tak więcej jego serce pokochało. szył. , _„ · _ tankę! 
że Bf.sorą, panował przed laty sułtan _ Je,dnakże synu, wypada ci -wy- Pierwsza ukazała się/ księżniazli::a Tu westchnęła S~eherczada, · my-
not;:,żny r mądry. A miał syna _ jędy- brać jed'ną. A na ten wyqór daję ci ~e~ir~. Bi~gł~ ~n~ r~cz.~j, niż sMa; ~ląc o dn~ach swej młodo~ci i _ . cze~a
•alfa, który zwał się Sidi Ben Bibi i_ trzy .ct:IJ.i czasu. . . ) smre_J~C ~1~ 7 sp1e~e-. W . ~~wn~J I JąC, aby Jak za o:wyc? p1ęk:iych lat 
":oftczył 11 au1{ę 'N~rćd grona. najvli.ę- S1cl1 przez dwa dm spoglądał tęs- chw1h ks1ęz111czka ,-<:rownała się z kia- padyszach wypowiedział swoJ sąd o 
z;·c!1 mędrców. ki:ie ~rzez okna pa\acu na Ze~irę, Zu- inien~em. · /" , opowieści i pr~tv~ił ją d~ .~i-:,·?. 
S~c:li Ben B'Li, chchvy był wielce le]kę· i Aldobrę. Ale wyboru me 'uczy_ • Nie dostrzeO"ła; go, wpadła nan · 1: Ale „starosc me radosc Jak sh.1sz-

eclzy i pczc:_ł ::.\c- Pil 1ie' i.l.czyć, ale nił. , . . . . . · , lirnJ~>etc i n_al 'e .. pr:ewróciła. . nie po."\\~~dział jeden z mędrów Wscho 
z. cfccniał i u,to"ł ślęcz::;.c nad mą- Przypommał więc sobie, ze w l1a- · _ Br7::. dk1 k::ur1emu, co ty tu ro. du. . . , 

- 1 ! ł • • • b ł • d • b.. . ł ł . p } h • • d 1.- ,„ 1' t A 

:~. Ll ~[.C~1'.2.n~.·, t ·: ·';'.n w.z1·0-i-~cu zył mąz ogorJOJny, .erw:i.sz wę,

1 
lS't? - · __ zav.>·o a a. . 

1
. • :~cyszac _ ,J~.z ~'· a"".~o ·· <-"- · ·''·· .._,_ 

'~ ".-, : Z<.'.C'Lął przez okna TJU- arowny. . . . ... ( '.DerwJ:.:z sknvw1ł się ~rukr1aJ; ·w b~zuchu 1.1:'· 
7 ,a __ nu bez przerwy 

do o~I('""tt- 1 • Do owego derwisza poszedł S1d1 i _ Płocha! .po zoyt tłusteJ barafuame„. M. 

\ -
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ICEK Okupacji) 
~.., 

WACEK (W 
- ' I , ~~ 

c-zasie 
-
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I 
I 
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„Czy to starzy, czy· młodzi, BAI.BINKA: - Skovy i'dom/... ! POLIC] ANT: - Jak zwykle fiasco! - WACEK: Głupie szwal:v! .•. 
rze im się vowodz.i, Gdy osiedla się w l WICE!(: - Musowe· wiefenn:! ' SZPIEG: Przecież przed ohwilą s!ysza- f WICEK: O tak! Trzel1a miieć łeh do 

. . V:1 ACEK: - J~rż _nas nie ma! - le[n, iak grali i ·śp!eivali! - I myślenia, a 1iie do helma i 'befelu ... -

••e:au \&!•+ Rse+55"**9HMMl.'Ni~~fPMlfimirt1'Pt'Sł*fffJMMiilłW.Z?'*'.""**'1%FiZ7'5WSM#MtPMf'i!lł*łillllEi-MW+!K~~ł31Ż5WiiRUfi8Riń 

Wę<J,ró,wki ·po urzędach 
~·~~-

'"· , ród · o r caiqci1ch z· Zalhodu 'ż~·łn: ~rzy 
'bar~ .: wi~łu jest tJiemców;, a nawet byłych SS-owców. - ~h~ńczycy A J~~1: ń

cz ' y w t.odzi. - Wdowy po zaganionych i. poh!Q'łych w c·zas~e waj*liY· 
musza sie zarejestr,ować ,, 

Prz.:id amnem p:!.'z~· ulicy 6 Sierpnia ale szczegółów możn~ się dowie.dzieć od l w Łodzi Chi~czycy i Japańczycy, któ. żołnierz polski, stnszliwie p()]de·reszo\va-
D tluin ludzi, To samo na schodach. Pv- kierowników poszczególnych refen::n- rzy nosili w czasie wojny znaczki nie- ny na całym ciele - murowa11e 75 pro-
tam najbliższego obywatela, poco ci, l~- tów. 1 mieckie, a teraz znów ko~·zystają z pra- cent i·nwalidztwa. Papiery wszystkie miał 
dzie tu przyszli. ' SWJ;]der.tw~ mor?ln"śti wa azylu-na podstawie jedynie za- w po·rządht, zresztą „zał<Jcz.nik" - on 

_ p 0 kartki. . . , . m~ldow:mia .w Ewidencji miejskiej, 1 sa:m - był dowodf'm, ile krwi przelał 
A_ha żvwńościowe. To bard'zo \vaina Oto \v1ęc ob. Zglinsk1 od spraw ~po- -Opiniujemy też podanh o pozwo- d!a polsViej s;>rawy. 
zecz~.k~tka żywnościowa a\e czy nie i łeczr:~ - politycznych. T_~ c~ robi w tej Jenie na przyjazq do Polski. Konsulaty POlaK _ btrłu $5 

moi:naby t ·m ludziom kF1rt<>k posł::ić doj,chwih r<>ferat ob. · Zghnskiego, to s~ pi:-zysyłaią nam zapytania, czv dany 3 "1 
nomu. CzY nikt nie wpadł na ten po- rzeczy .char~kter!-s~yczn7 d~a naszeJ obyw2tcl z Francji, czy z Włoch, poda- Dochodzenie, które zawsze s:ę prze-
mysł w czasach tak trudnych j~1k dzi- rzeczyw~stosc1,P?WOJenneJ .. W1ęc pr~e?e i<JCY s'.ę za Polaka, może-przyjechać do prowadza, wy"kn;ilo juh::i.k że obywatel· 

iejsze, kiech"każda godzina czasu stra-1 w~z:}rst.krm_ „sw1a~ectw~ ll!ol'.ahrnsc1". kraju. S+arostwci zasięga opinii, . bada ów był przed 1943 ro·k'.e1ri... czfonkiem 
eona na ,~iyczekiwanie \V urzędach ject 

1 
.N1e "".iedzrnłem, ze takie .. sw1~dectwa sprP\VP i decyduje. SS, Okazało się, że w 19,;,3 ucidd z ar

kr. adzeżą w s.td'\t:.mku do kr;:iju,. cz. ek:-j~-1 w:ydaJe ~tar~s.tw?. Przecie~ doqd t:r- Od!?7;ał b;~:aterunkowY p'!'zy staro- mii niemied<iej,' ws~ą~a do org::'!liz:.tią:::e
jącego na odbudowę? Poczta iPż ·i tak m171 ten ącz;,ło się z _plebani~, od~~;.via- stwfo- olrnzuje się-ma czasem twar„ go się wojska pQłsin.~e°' a jak \Va1c!ył 
pracuje, k::i Żdv l!stonosz będzie r:n: ał je- daJC) clą. za. sta~ m~ral_nY; „ow1ecze.{ . dy orzech do zgryzenia. w lie-:>:nych w po!sk!m wojsktt, o tym mówią nietyłko. 
szcze dziesięć kartt-k żvwno5ciowvch • ~.rnzu.ie s~f. ze sw1acfoctwa mm·al- _ sr;-awach sporn~·ch o mieszkanie trzebn ślady ran 11a całym cl"le,. a'e i świad~- · 
ij0 aoręczenia, czv'z tef.to .Powodu koro-· nosc1 · ~ydawane P~zez ·sta1:ostwo. są wyd:oć doprawdv Salomonowy wyi:-ok. łwfl władz wojskowych, a teraz sam nie 
ha mu spadnie z gł.owv? r tak nrzecież zna~zen~ei;i cz.c:.su. Wielu lu~z1, mozn~ Chodzi o to. bv nikt nie mieszk::-ł na wie, czy. jest oficja!n'e Niemcem, czy Pv
~oczciarze narzekai;i r:a głodowe pensiP })OYv•edz!ec tysiąc~~ zgłas7.a, .~1 ę. po foki ruicv-mÓ\Vi wicestarosta. I dot;i,d nam lalki.em. Prawo do renty Jednak p::isiada, 
I nadmiar nracy: Przez tvch dziesi';'Ć dclmri·~nt, n:i _ktorvm „stn1'' ze ,oby„ się to jakoś udaie, nawet ten. ktos pra- bo ~ us,tawi·e wystarczy, by walczyć w 
\artek nadmiar pracy oędzie tvm sa- ~J\Tatel Jest me~aganff\'1? oby".vaŁEtem; wę przepTy~;va otrrvmuif' swói k~t. Ale wojsku polskim. aby mieć prawo do ren
mym nadmiarem, a tu 1~x;;1.owa1ihv:~mv ze starostwo me ma .me pr~ec1wk~ te- sprawy Br:OMP. inż wkrótce będą. nale- ty i opieki pańspwa. 
:tysiące ~c.lzin, Jurłzi, którzy rrr.żedeż mu, b.v, obywatel za]<.tł t2:lae cz:y i~me żeć· do przeszłośri-- nowv dekret miesz* · Ob. Trnrski - referent od spraw woi
wai~ coś do ~:-nhlenia płl7a tvm ·hi:7.na- ,•<ta~o\~1sko . Tęgo r:)~ 7 " lll .·;~nswrnd- kan1owv :fest :dwt jasnv, by mogły skowvch s'tar~sta przy ulicy 6 Sierpnia "5 
„:. . . . 1- 1. 't C7C'tl1"' s+·mor~~r><> r7"n7"l"'•·f,.~(" h1-'"'''' • t . ' . . I. • _,,, h I . . . a . k 'l d J. .unr,invrn cznrnnrnm na ""rirt.''· Na v1n - - ' "" ,,,"-, · -· · „ · - • l"' m 0 c P-.:>:,~7e Ja nes uu<.: y lłnrn 1 nie. m cie .a.we szczeg·; v o.t\'czqce povvra-
t1omdek nie oo~ęrz;:i. a 7 druf<iE'i s+.r~nv kra~ną, :iak się dostaną do „~~l'lhu". rorl"~··„.:1-':nia. cających z Z11;hodu do kraiu„ 
~ud~o będ~ie odbwlmvać kraj. grlv tak ~ięc ~ię .ich „wywal.a", poty"!1 jedn;<tk Onieka nad inwalidami - Ostatnio na 14 osób. bvłych żoł· 
bęrlziemv mBrnować droqi czas obvwa- zwolmem chca dale1 nracowac, gdzie- . , nierz,v uolsldch, 12 ok~zz o gie Niemcami. 
teli. , · · koh'lri.eł>, l•o ka'!Jitalik cud~m :>:d0byty . \~idki, i 7:-wv d-riał starostwa. ś~ód: 1 Przei:lzierali się pr7ez ·d?sta:tecznie JUŻ 

Do nier'\q,,1,!Q W"3.Ż"'nia wst<;>unegc inż EtOpniał, ale riq:ecls-;0biorstwo ny j")'<'>1•'kO-ło-hk112P'o to sprawy on1ek1. zreszJa popękany front n1em1ecki, w~te
„ifohr.a sie i"'"'"'"ze brud,--J urz;;id sura- Hrma żada śwfodechva mo:r~tnośd. N'2il i,,.„~Jii:J::>"71; i '\'l!flo"'ami no zpn·inio. nawali do wojska po11s'kiego, nie \Valcz\'li 

wia wro·:.cr.~e że poza zcilCltv.r~3,,;em 0strożnd~ .nie zaszkodz~ gdy tylu lud 7 i. 1.n•1ćb 1 ~ inol"'"'ł:Vch 7o!"1i"l':>:}'!Ch n•·lsldf'l•. bo n;e mieli gdz;e i z kim, a teraz z nimi 
I. trc!i'-~etek h!cl"'.i· przyc7o-h;;frvch ~o !<rad,~ie dobro nie tylko prywatne, ale 7,,,rei 0 ::1~m~.T'1no i_uż. okoł? 1000 :nw~J~- kł.opot Trnclno ich „-,-,~ . .;.,.,..\ 7'.ll Polaków. 

ka"tln ma zad'łrnP n<'1<:anc obvw:>tPl·wn 1 i pan,;t~rowe. ··1 ~~•."v. P· "0.~<>bw1<:t 1ch się ni;i. I,om1s1ę 8 d t~.S „ 
•i&k in.de wv1J2(łać i1'<"1vt·ur:i~ k'-'r1y I A inne znamtę"czasu - d--ldarm·ie rłla okrf'~leniq stopnja-:Inwa1idztwa, U- ruun~ uul 
nie r1r~ ~;„ · ; ··<'zvstość klnt,,.1;;: 'c:chNlc- wi„rnoŚ('1 dla vfll!•~deutschów.' Termin r"'icln j 0 dr'.orn2ow:vct> capomóg, protez, Ale ·oto przyszedł iuż star~sta. Pyt:i.-
110ch i 1.r,··· 1.-.,·~y. i iuż min;ił na składanie tvch deklaraci'i d;:;h,Jif:t lef'.zrni 0 D"' ko~zt pai'1stwa 7.a- mv wiec. czemu w Łcd~i kst tak b1"1~l,..,2'? 

· . m~ „ .w ·iii ·~ • do3ć dawno, ale ciągle j~szcze zgłas7.~-- rom0 <ri te s1 do ~OO złot};ch al" tylko Łódź jest. na,iwiększym miastem w Po!-
. Yl' ;i ft)'.~ urze·~.m.;ow i4 się volksdeutsche, wracający z za.:. I j~drO!"::J7')WO.. ,,.. sce jeśli .chodzi o liczbę mieszka•1cńv:. a 

Ale t0 sm„h1e oreludium giriie nar- ~hodu czv z Połudr>ia z woj~ka. Przy-, Tnichcści S<,l jednak olbr:wmie. tak, niechluistwo ulic i cho·clników jak. w za-
d'r; sz,·1'];n. PrZyr"7'mia się do fogo o- ieżdŻaią do kraju również tajemnic?;O. narirz1·kl<J.d ' bie;widom:vm - inwalidom bitym dr·skami Odrzvvvole. 
h'i ·1atcl, kt6>.·v siedzi na pierwszym iak tajemniczo znależli się w wojsku~ nie możemy. dać jeszcze tak potrzeb- Ob. Wailasik wyj1śnia, że starostwo, . 
:"Piętrze za b;m:hiPm. nolskim na Zac<hodzie czy we Wloszech nvch iP'! w Mdzienn:vm Życiu psów prze jak dotąd jest bez wpływu na porzadek 
· Jest wicestarost:i i ria'?i'\•wa sie-nh. Chca się rehabilitować, delaracia więc wofł"i'!r:Ów. Niema ich jeszcze do dyspo_ 1rnszych ulic i podwórz. M 0Że uJrnr,p.ć acl-1 
'Gi~łow"'l.i:i-a sprawi[! wraŹ:f'1'1iC Cf\""'\;_ n1ezbędna d]a sądu. 7ycii ~j·~ff,ostwa. A s7koda. b0 ~ielh nie- mibistracvj.nie niechh1jnvch clowrców i 
ITI~iri nrzyjai;iela .tveh WS!.'.ystkich, któ- Tu się . rejestru.ie stowarzyszenia $ZC7f':;1iwych ociemnfałvch długo .WY- właś::-icieli domów ale clopi1nowa(: 
rzv rloń nrzvclv,d'7~ za swoi11

Pi ~".lra·.~1a- i zwi~wki, tu sie sprawuje na1hó1· .nad czelmie na u1icv J'.1a pomoc obywateli o;am przecież nie jest w stanie. 
i, Każd0fi:o \vit::i, k::i,Ż.d "11111 poda r0kF nimi. Tu· równi 0 z do refor:ętu snołec?,TIO- przv przeprowr.d~aniu . przez szumi.;i.~q To i~st sornwa dz~P 1ni~.OW"Ch" z nos~

kaŻrlPQ'O ponrosi, hv 11::;:~„1 1 \V fot"'iu I politvc<zr.ego zr;rł?s7'1i<J .:>i~ i>·1dzie po ze- :ivC'i0l'n i najdoną niebezpieczeństwem '.!zeP"óhvch KQiitl:~,.,~r·.,,lf1w rtilkii i snr?."·a 
przed bin':'kiem. I ki,:;(lv h•k C'h~c:rwu 1 <> zwolenfa 11a wyjazd z:>granict'. a niety]_ uJice. 7;Wiazk11 dv·wr~ów. Mm-:: ·:c '1r:i włoni nl„_ 

ob .• Gif''"ło'.yskiei:!o. k1Ór~mu cbn.P było ko v?lk~deutseh~ c~ci iechać_. f; ~e zez- -Trze.ba P"ZvpomnieĆ czyte!niko1;1 Mko Ś·~ifJ:ać 01'f"8'7Mw, ale ; n•Pdbalv.l":h 
yc wke„~tarosh. zp-rcluię w duchn, ro wolen me wvda1e s1r bo ludzie Illt'.> ma- . - zauwaza referent od spraw mwab- ~o~orców. T vdv sif.> paru· ukarze dla 
• wszvs('v iE>R'O interesa.;,ci mówi~. grlv j1 jes7,cze ~iarygndnych dokume>~ tów <hhva. ob. Micielski, Że 9 maja rb„ u- tJrzv.kładiu za br.ud i kiHsfwo. może wr::
puf':zc.zą b~dyne1~ st(l.rostwa Łódź-śród nietylko osobistv!!h, ale i słv.rierdza.ic.i- 1 nłv»va roczny termin :re:iesfrowania szcie zacwierny się cieszyć. ir idzie wio
mk,ście: . cych obywatelstwo."' co jest. bardzo \Wł~ wdów po u1ginion:vch i póległych w s.na. Bo tak jak te·raz - wyn;1 ąd ~1.Ec to-
. To nasz człm.'\'i-<>k Nie iest je"\'l:cze 1 żne przy zezwoleniach. na wyjazd. czasit> wojny. Dotąd zgłosiło się już 0 - . dzi przypraw\a o mdl:o.ści. 
'ak ,zl: '!la śwfofie. kiecly taki ob. Gier-1' (P.1~:1~'1femCV ,VI ,f. !'1~1i koło 5_ tysięcy t~ch żon .. które nie ':'ie- I to wcale nie Wf elka tódź -·- fn i est 
ow"ki Jest starnstą. ·•. · . · '". dz~ me o· swych męzach. Nazwiska Bmclin;:t ł.ódź.! Ef. 

Ale 'on jest ty1ko vice.starostą, za- U ob. Zglińskiego mofea się. dowjE;- zagi:riionvch będą_ ogłoszone, po trzech 
,tenuie w tej chv1ili ob. Wafasjka, wlaś- dzieć, że w t~j ch~i1i w Łotlzi przeł,lY•' Iatad1 wdowa może zgłosić się tło sądu 

· ńWP)CO ~tarostf 1śr~dm1~is~o-łódzkiego wa ok.oło 2 ~ysięcy c~d.i~zi_emcow. I o ~nan~e za1'{inionego za z?iarłe~o, 
.i~J, rl\07"' tak Iudz10m 1dz1e na rękę. Cudzoziemcy c1 przewazme -s1e<lzą wł co ]est ,mezbędne dla przyzna:iia dozy_ 

Gdy c\żh~ interesantów ustała nieco ~odzi prawem kacluka, siedz1 -_ra'r]UZ ! wotniej renty prze,z skarb panstwa. ~ 
rr"trie ir•formuje wicestarosta „Ex_ od przed wojny, zewole11 na pohyt nie\! ciągu trzech lat zas wdowa otrzymnie 
!'Cs" o t•1ni co j1"st ·najw~żrtic:jsze na można im udzielić, bo nie są . feszcze I rente tymczaso,~ą . .. 
t<~Pnie ~hn·:;io;;''T'!ll. A tvch spraw jest uregulowane sprawy konsularne, a wy- l W referac'e 111walrdztwa ~ą czasem 
wiele. Wicestarost.a, któr-y jest bard.~o. rzucić też· nie można. , bo nie wszyscy momenty sensacyjne. 
milym obywatelem, mówi o wszystkitn, i mogą, :wyjechać.. Tak :więc mieszkają, - Zg~osił się ni-ed:awnio po .rentę 

• 
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Chcle~i wysa .. ;;(t v1 powi trze gm~ eh centrali I w tym celu założyli miny i bfi o 
zega ·o,Ne. - Ur~tował ma~.ątek · te~„efonów 68-letni Wawrzynaec Wi~ckowski 

Jnz. DIONIZY SOSNOWSKI 
Nacz. Dyrektor ł:ódzkiej Automatycznej 

Centrali Telefonicznej 

Łódzka Centrala Telefonicżna jest je
dnym z najbardziej nowocześnie urządzo
nych , zak\adów tego typu w Europie. Zo

. stała ona wybudowana przed wojną z 
wielkim nakładem pracy i pieniędzy przez 
ówczesną Spółkę PAST. 

. Za:opa trzona w. najlepsze szwedzkie u
rządzeqia telefoniczne, uległa, niestety, po
ważnym uszkodzeniom w okresie ucieczki 
Niemców z naszego miasta. . Bezsilna złość 
i szał niszczenia był u Niemców .tak .wiel
ki, że- poza kapitalną dewastadją najważ
ni.ejszych węzłów połączeniowych; wywie
zienia „Zegarynki" i wielu · zespołów .auto
matycznych, umieścili oni w grpachu cen
trali także miny, które miały spowodować 
wysadzenie w powietrze c.ałego gmachu 
Wl'az z drogocennymi urządzeni~mi, któ
rych w pośpiechu. nie udało się zabrać. 

Zbrodn czy zamach 

zów centrali warszawskiej - w pośtaci cy abonentów, miała pojemność na 20 ty- j siało być jeszcze ba~dziej ograniczone, 
przekazania całych zespołów autornatycz- się!;y numerów pracują dziś telefony ze Nfezależnie od wielkich szkód, Wyrzi 
nych i innego sprzętu, ora~ ze względu na znacznym prze~iążeniem. Na skutek 'znisz- ., dzonych przez Niemców na terenie C 
brak części zamiennych, un'lemo~lLwiający czeń okupanta, pojemność zmniejszyła .się trali, bardzo zn;szczona jest ta.k;że sieć p 
n,ależytą konserwację nawet już czynnych o. połow.ę, ~ ilość abonent?"Y ule~ła stosun- i wodów i ka?li n~ tereni.e miasta, zwfr 
aparatów, dalsze przyłączanie nowych abo- kawo nieznacznemu zmme]szemu. W sy-,· cza w dzielmcy połnocneJ, ·na obszarze Ł. . 
nentów musi być og1·aniczon.e. tuacji obecnej, o ile zamówione w Szwecji ~eg~ „gheta"._ Te "."s~ystkie brak~ p~wod{" 

W po.równaniu ze stanem przedwo- zespoły automatyczne nie przybędą-dal- 1 Ją, ze w czaste naJwiększego nas1lemar. .. ~ 
jennym, gdy centrala , obsługując l8 tysię- sze !'F:fimowanie abonentów będzie mu- ! mów, tj. w godzinach między 10 a 12, ab~ 
'llH#M•«• ID& w s IMW<fu'..l" = ;,-,,.lJ!iil'l'&!'ilQl.ttat<'1"'<™® CM&W • mz nent musi nieraz dłużej czekać na sy&n41, 

BIURO NUMERÓW oznajmujący · zgłoszenie się Centrali. 1 
należy w takim wypadku denerwowa!. 

mlziela fnfo1·1wH·ji ·pdłg. nazwiska, adresu fob nf'm~tu abonenta. 

GŁÓWNY STO~ KONTROLNY 

i stukać widełkami, jak wielu czyni, al 

cierpliwie poczekać, czasem nawet kil . 
minut, aż któryś z tzw. automatyczny
wybieraków zwo-lni się i nastąpi charakt..,.. 
rystyczny sygnał zgłoszenia się Cenl!ali 

Także zbyt wielka ilość rozmów pryw 
tnych w tych godzinach jest przeszkfl'. 
dla udzielenia połączeń urzędom i instv+. 
cjom użYteczności publieznej. Abonec 
winni więc _we własnym interesie o~a1 
czyć w tych godzinach rozmowy do jedi 
nie h. ważnych. 

Dokszta~cenie. młodzieży 
Ważną kwestią jest brak fachowci 

specjalistów z . dziedziny telekomunika 
Aby przygotować jak najbardziej facht 
kadry przyszłych pracowników; odb~ 
się na terenie Centrali szkolenie młodllf 
nych nie wykwalifikowanych robotniki 
Stosunek techników i majstrów do: 
niów jest bardzo przychylny - na k0: 
pytanie musi uczeń otrzymać wyczerp• 
ce wyjaśnienie. Starsi pracownicy dz:: 
się chętnie z młodszymi swą wiedzą i 
świadczeniem. 

Dbałość o należyte szkolenie młod .,, 
jest osoł>istą ambicją dyrektora inż. Dim 
zego Sosno.wskie„o. Jest on także wyć 
wankiem tej instytucji - ro.zpocząl r. 
11racę «łosłownie od wbijania pali telei 
u.iczny<"h i ks7.tałcąc się na politechni z. 

:·1r>,es~edł wszystkie szcz-eble swego 
du. To iest prawdop~obnie przyczyną 
go szczerze dem()kratycznego stosunku 
robotników, wnikliwego zrMumi@nla 
nracy, a w rezultacie prawdziwe.go szan 

Podstępny ten zamiar spalił na pan.ew- ku ł posłuchu, którym się cieszy. 
oe tylko dzięki' nadzwyczajnej przytom- Potrzeby kulturalne pracowników 'l:\ 
ności umysłu i poświęceniu całego sze. żaspakajane przez własną bibliotekę, 1 

1egu zasł~żonych° pracowników, którzy cą około tysiąca tomów, estetycznie ?"P·_ti· ~· 
pracując za czasów oknpacji, 'na podrzęd- dzoną świetlicę, w której chętnie sp 
nych stanowiskach. mipio swej wysokiej czas po pracy na grach towarzy: tr 
kwalifikacji ;awodowej - podpatrzyli przez koło. 
Niemców i natychmiast po wyzwoleniu W chwili obecnej wszystki'e Central 
miasfa z narażeniem życia usunęli wszyst- automatvezne w kraju, wraz z olhrzymil 
kie mater.iały wybuchowe w t ym 100 kg. majątkiem, przeszły z rak prywatnej kapl. 
bombę ze.garową · z terenu centrali. talistyczne~ spółk~ PAST w ręce panst111 . 

Odrodzona Polska nie zapomniała oj Na pie1wszej tablicy sygnalizacyjnej uwld '.I.cznia się każde uszkodzenie sieci telefo. stając się słusznie..-wspólilym dobrem cale 
nich. Ludzie ci .:...._ cisi bohaterowie, którzy ni-~znej Kont1·o!uje się tu spra,vno.ść całej . Centrali. 1?0 narodu. ··' 
ukochali swą placdwkę pracy p_onad życie, : mM:!!IWJ!..~!f!lł!WijMi*iii*1~ef~'-~~·aaewH!W! m•-·.......,.'mC e ' '. J 

zostali przedstawieni -do wysokich odzńa- I 11 ~ fa . d s I ' • · 
cze~:i~:~:':~~,_ ::· „b„pieo<Oniu majątku i· • \'I f.. f!f i~c · . .,. ~_,,·_ „ n·,. . . U : e ·I. O W li ruchomeg.o cęntrali telefonicznej od:grał' . „ \~R l) . ~ I ' f(j 

dozorca 68-letni starusze~ Wawrzyruee' -. ,. ~-
1 

. 1: i!) 
, Więckowski, . .J;.' . , ~ 

~!:i:n~ ;!~~~~~!uw
0

~~~1:n:.~b~ch~~u:; nap~daH. !li 'ł1iopóiv okOHcznrch i na przupadkowrch przechodniót 
tak za.blokow~neJ „twl~~.d.zy me ~pusz- (h . . k.) Akcja M.O. w kiemnk:n li:ol się z 3-ch osób: Lidz. ikoskiego Woj. li 3 rewolwery typu „colt" ameryka' · 
~~ł~d:.iko g, o; az do przyJscia uprawnionych j:widacji ban~ znów została. uwień~zo-, ciec.~a, ~~t~l~ki~gq St. ~am. , w Opocz. ski i duży zapas amunicji. DochoC::r~ 'o 

D ·bk' h . . C t 1. na powodzeniem. W 'o~catmch dmach 1 nie 1 W1chlmsk1_e.;;o Zdzisława, zam w prowadzone jest w trybie ·loraźn:Y 11 • 
. 0 szy iecro uruc om1ema en ra 1 ,_. • · k , · "k · · R k · · 

\ :ł . "" . lk' . •. . b ' .. w SuwJowie wy i·yto grozną szaJ ę ra gimme, esz o. Jedrro. czes'nie .... pow1·ec1'e Pi'otrko1 przvczym s1e w wie ieJ merze o ecny JeJ . , , 1. W · . ł d · hł vv 
kie;oV.:ni·k ' ' busł~w, . ldorzy od da_w~~a~ ,n~pach> i. z . szyscy Jr:a~J s~ to m o ~1. ,. ~pcy. skim dostał się w ręce M.O. jeden 

· ob. ROMAN NO€UN, bromą ~ ręku :ia ,nne„d \.ancow, gmmy Na1stars~, .<.2-letm Kozłow;;:.~, k1~ro- członków od . dawna poszukiwańej baĄ 
który nie .s:czedząc energii nie raz Przez Reszko i Krzyzanow. Banda sdndała wał akc:Ją. rabunkową. Bandyci _::J'.)Siada dy, która dokonała napadu na ''•"te 

1.._ ; • ł ' ~ k -. 111111111111111111111111 1111 111 111111111H: 111111m11rn11um11111m1111!1111111111rn111111rn111111n1111111i:11:!!1111111n11u111111111 :•1111rn111rn11H111111mm111m1111m111m1111mm111111111111111t11111m111111111111m11 k M 
0 

h całe do•_1y me opmzcza pos .erun. u I na- , 
/111 

• „ 
0 

ne .. 'W Beł~ atowie. pto, •'!:Jr 
wet · w nocy b,aczył na szybkie tempa. usu- .· :f!la. ,fł. !;_' .• :. ~tG..-. ..;,._·':1·. -*14l7 fit d4 ft~, . §;#.łfn·g, \l.1!'1 I' Antoni ze wsi \ Pukanice próbo11 
wan ia uszkodzeń. · .J:..~rv· - 4fi.I~ ~~- ~ &;:) N·lfJsdl .;ro~w 111 ,J 11 „szczęścia" na włdsną rękę i ma na. 

W pierwszym okresie telefon był tylko TEATR WOJSK:A POLSKIEGO TEATR POWS~ECHNV TUR mieniu szeregzbr ·nych tHl''" ' 1"-,.-, h! 
na usługi władz rządowych, wojska i in- Tea ti; WP dziś o godz. 11 min. 30 Wiello : Dziś o godz. 15 (pl~tnaste!) min. 15 oraz o na mieszkania chł pskie, bądź na p. 
stytncji wyższej użyte~zrrnści publicznej , . Poranek TanecZI\Y; o !5odz. 14 mi~. 45 V!ese- gt)dz. 19 znakomita sztuka Pagnola Mariusz, chodzący~h szosą. Ostatnim jego V:· 
hk szpifolP gazowni.a elektrownia i tram· le Fl~ara Bea~marchais z R~Tianowną .1 Da- r COLOSSEUM, Kot;~rnika 18 czynem był napad na Łukasi{1sk\f 
< '7 ' , · . ' ' n' f Q rw na mlęck1m ('docł10 ~ na. pomoc Zimową) w1e~zo- I Od 1 ' . L ' w a je. ~' chv\ 1l a 10z.~ oczę~1a {) en~) .Y rem o godz 19 I dm następnych Elektra Gim- r marca nowv program z eonem Zygmunta, któręgo sterroryzował rew 
Berli i przesuni ęcia się szta~ów woj:>ko: I u doux w ;rzeldadzie Jaroslawa . Iwaszkiewi- C0d7'pnnie ir;v;w!c~mni~dz.f:t1 ei6.15 i 19 15. wetem, ograbił i µ iłował zbiec. Nie, 
wych n, 'l Za~bó.d , ro~po~zęto. msfalować 1 ~ c:a, r eżyserl: Edmund.a Wiercińskiega TE~T~ KAl'1EnAI;NY DOMJ :im ... !ll:v.ir'zl!!. cz~śl~wie natknął si1 na milicjanta z 
whi nzac do si;c1 teleLDD{czneJ. apa:r~t:y .od- TEATR RA.MEPALMY D>nMU żOtN!i'mZ.!\ Daszyńskiego 31J;. ibhsk1ego posterunk . Obecnie .jest i' 
radw•<iĄ a f'n 51ę przemysłu I . w11zme3sze Daązy;! r.kie!Ja 31t Ih.i.\.. dwa przedstawienia o godz. 16 i za kratkami. 
P"YW" ' "", ··„k apteki, lek~rz,, rzemieślnl- Codziennie 0 

/ godz.. 19.15 komedia ·„!Ch 19.15 .ko,nedia „IC:,H C~WORO" Ga?rvr;li Za 
1 

• 
k f.-1 i k np<"ów. ; Sll:WOB.0" Gah rye.li Zapolskiej z Ml'!lĄ Z!- po1lsk1ej z MIRĄ ZIMINSKĄ w mil glowne•J Zeznama • - I MIŃSK.\ w roli g1ównej. Udział biorą: ·Ja· TnATR NA Pl~Ti!RKU z 

·ogra~ CZ2fł ill nina M achers 1rn, Hatl...~a Bielicka. Mar:a Ka, Mari.a Chimurki'::r . .-nska, J~ Pe.ne.gri'll!r Wił. ność bandy które 
. . niewska J an Koc:1anowicz, Ludwik Ta'.irski Wa1l•t1er i żuk·o.ws1ki, wyis~ę1p„.i1ją codz1'en:11'ie • .. ? 
pką udzie- i Zdzis•ław- R.e lski. Reżys-erowa·ł I:.'rwin Axer w dQs:kona•lej rew„jet•ce „z wi.o•Sll'lą naitlzi1e-rPIZ~c~~m .się 

ającej z gru- 1 Kasa ozynna codz.ien~ie oi.i godz. 1s.,e1J. 1 J>• romią." (sitiuQ:i10 muizyrczine; T;raiu.guta 1). na JeJ slad. 

.ytanego oprysz~ 
światło na Jział:~ 
był czło1 i :- ·· i> 

ybkiego natrnfieril 
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/ TEATR ,,SYRE!m'• Traugutta 1. 
Dz.iś 2 przedslav,rienia Wie1k;:::r;o Wid:>
wiska' Ml.izycznega 

Z Gozrl.ai•1y i -W, St~:i:mb · 
I P• t ~ 

„Trl:~~ [·.1us!'.·<.~"e~ ~rm':(~" 

m reo e 
Wydział Aprowizacji { Handlu Zarządu 1 kg,.: Kat. Dz6 na odcinek Nr 6 po 0,7 kg.; na' nastQµmj r:ce odci!lki: Na karty prac.ownicze 

Miejskieqo w Łodzi podaje do wiadomości, że Kat. Dz7-12 na , odcin~k Nr 6 po 0,7 kg. ,. „MK" odcinek Nr l, ...t;:irawniajri.cy do naby
na miesi11c marzec br. sprzedawane bęclą na s.óL w cenie zł. 2.:20 za ~ kg.: Kat. „W" c~a 2 kq chleba; Na ~a~·ty r~dzii:me „~K", od. -
krrrty· żywnościowe z miesiąca „marzec - na odcinek Nr 12 po 0,40 kg.; Kat. II na odci- emek ·Nr 1, • uprnwma1 ::~v do nahyna 2 kg,., 

z udziałem. całeao ZE •sp o·łu „SYRE1'!A": kwiecień" b:r„ w sklepach ~vłączonych do nek Nr 21 po 0,40 kg.; Kat. III na odcinek· chleb a. CM!'b cie ;;;a'ny' ż:jni 95% w cenie 
chóru i baletu~ miejskiej sieci rozdzielczej, następujące ar- Nr 21 po 0,20 'kg.j Kat. IR na odcinek Nr 11 z!. 1.30 za 1 kg .. Kat. ,.N" na odcinek Nr 1. 
Pocz. pr:;iedst. o godz. 16 i 19.l_S.' tykuly: , . po 0,30 kg.; Kat. Dz6 na odcinek Nr 27 po ~v -~o na~2' ci:' ]=,~~-~l!.2,~h~. a_. · ..... """"'~ 

. ..__.,...,=,,,..,...., ..... cl>....,'""'"===-== CUKIRR v cenie zł . 15.70 za 1 kg (w tym 0,30 kg.; Kat. Dz7-12 na odcinek Nr 27 pu Q '4, • '!' _'J! L 
0,30 kg. ' ~~ 0S"11e>. J. n\ a.T' „ ·-,:tie zł. 0.70 - transport i cpakowanie). Kat. ,1W" 

d · k N 16 O k K II d iViYil.lt.O ,DO PRANIA w ca'l.Ce zł. 6.70 za nĘt o cme r po ,5 g; at. na b ci- LOSY loterii klaso:i'/ei są 3eszcze do nabycia 
Sąd grodzki w- Łodzi 'f'l'Zywa wszystl~ie nek Nr 16 po 0,4 kg.; Kat. IR. na odcinek 1'--kawałek: Kat. „W" na odcinek Nr 22 po w kolekturze Tow. Kredyto'w·ego m. Łodzi, ul. 

o.se.by, które pc1si ada.ją wia.do•mo·ści o prze Nr 16 no 0.25 kg.; Kat. Dz6 na odcinek Ńr 16 1/c kawąłka. , 
s•tęipcz.ej działa.Jno 1ki W·O•l~ec Par'1stw11 Pol- po 0,2S kq.; Kat Dz7-12 na odcinek Nr 16 MYDŁO DO PRANIA w cenie z!. 6.70 za Mqniuszki 4, i ~sze piętro . 
sik.ie.go i ObyV..r111tc·l.i Pols1kich bylych sę'- po O 2~ kq. za 1 ka,'lal'ek: Kat. „W" ,na odcinek Ni: 17 po FA::3RYCUCĘ l e·;;-:') ni~dy_i.u b maszyny kupię. 
dziów, prp1k1ura1'.o·rów i urrzl{,'d:nl'~~ów KAS7A ,.sornlmm" w cenie zl. 2.ŚO (w tym 1 kawałku. wiadomc'."r: qwo<:-a rn ia , Pilsudskief'o 53, - · 
S.p.e,cialne0'0 Sądu Kar'!( ego Nie•1-rie:::1k· e-;ro .tra\io.nnrt t o Pak. zł 0,50) Kat. „W" na od- Sprzedaż powyż$zy,ch artykułów odbywać · tel. 112.-81 
(So.node·r~eri· c:ht) cinPk N r 6 110 0,40 kq. się, będzie w sklepach roidzielczy~h tylko d~ GOES!":C~; :"l.~'.XX Scl'r~ dzielnej i ST \N~CZJ\R-
Ni co:ni,e•c·kieq.o Srdµ Q-1:'.;rę ~, o, ,; r-go (Lm1. dqC::· SER w cąnie Zł. 4!? za 1 kg.· Kat. '„W" na I di;1a. 25 marca rb. Wszy~cy zam:;tes;:iw::rn1 KI _ wyk"rnrn:owa:te i:o!>: Uklf ' e na do-
[ichtu) - Niemiecklo go Sądu Grocl z:k.iego odci·nPl.k J\Ti· 1' po 0,15 krr_ • w1pm we wsk_<:zanv_ m. czasie "!Ykup1c _ nalezne b h k 1 11 L ' · d "I l r · ~ „ ·r vo :~'' ".ruu -ac_, , _ _::~~?a a „~, l:>. 
(Amts.gerichtu) "T n r:,7•n '-o . l 24 . T K t IR ar.tykulv qdyz termm ten me b~dz1e1 przez . 
Prokuratury N ie1"'l"c1-1·e1· a zw·ł_a.~ . ..,c"a o "' ·'"· u..: w . „me z. „ za• ifff . .. 1L. . W 1 ·I A ... r~„11.1- Il'..łHl'J.ll. l.l!lR - o-or- ;~:nt!: lo t ::;:\, dysi:,ou· ··..:: y · ' · _, ' " ~ ._,_ · „ ·'- - n0.I·' Nr 26 po 1 !'."· Kat . Dz 7-12 na od.-1·n'e".• yc zui provrizac.ii P. ,.~ c u.,ony. ,- ' ' ' · 1 ~6 dz'i·aila,Jno!·ci: - ... J - r4 wi~ 1- ~ 7 ą. c~~/„-,_;- ·;: , pei-· _ ~,-. ; (·ii;J-'ą eto . at . L , 

1. Hcrhcrta Kanc\!era ?rc zyden;ta Są- nek Nr 25 pq 1 Ókg.j Kat. D~7-12 na odcinek ·1 CłU.EB NA KP. Ił.TY ŻYWNOśCIOVtll~. w:,:: ;.;lc"-;lk ':l p aru r -ófu ,z:c.;;1i ii\i'ę,i•tk, 
du Okrę.go1v~e·go ~ (La11Jd1s0ge-ric1ł:t1s1_p:r &l.G"1i- I\Jr 26. Po 1 ką. ~ ł · H , Łó -.... -ri:. Vv"'_ó_; _t~""_·.i"_-. r_· s_'·_,__n_'.:_·· 2_~o_. - - -- ------
dent) HE!łEATA w cenie zł. 600 za { kg Kat. „W" ' Wydzia Aprowi4.acji i andln Zarząclu r!.~T r''Tt.f'" 'YN !\ c0rown1a Jadwiga Szcz<'„s-

. Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że ' " c ~ '·' ·· '-~}; - ~, 135 ·· , . 2. Horsta .Neuln.ue.ra - za.stępcy Pre•z;y- na odcinek Nr 21 po 0,02 kg.; Kat. IR na od- vi miesiacu marcu rb. zrealizowane bęl!ą na n_._a'-, _o_·r~"_o,_r • ..:..c...:i _ _ --'~.:...' --''------,,---:------
d00;ta Są.du Okręgowegio cinek Nr 21 po 0,01 kg.; Kat. Dz6 na odcinek chleb na~tępujące odcinki kart żywnośi;iowych ~·~OO U •. NAG3 0DY Za.qin~ł 3 lutego ;pi·~s 

3. , W.olwainga Sta.blbe-rga - Dyireil~to1ra Są N~ 21 po 0,01 kg.; Kat. Dz7-12 , na odcinek z miesiąca ;,marzec _ kwieciefl" br. ~ołty podpa~a!l.ly, 1,.clos dlug1, ~Rri:>Y b1ał~, 
du Okręgowego .(LaQ]gsgieric1Msdi;reik.- Nr · 21 po 0,01 kg. CHLEB pszenno• razowv 96% w cenie ;.do- o~:y.crn prni•zvsty, ucha n:idąrvzione. Wfodz1-

• /i, toina) KONSERW\' . mięsno - jarzynowe w, cenie tych 2_35 za 1 kq. Kat. ,,W" na odcinek Nr 1 ~)E'._!·s )\:a -~O 'l'~~o·n 260-79. -
K:uir-ta Kampffe - Ra0dcv Sądu Olkrę.go· zł. 10.50 za puszkę (w tym trans. zł. 0.30): uprawnia.iący do nabycia 2 ~g chleba; Kat. n \8'.U-!'HV.rn ·s :;,''.!.'.OC:H'ĆD OEobcw;r w z;uµelnl 'e 
W1~9o (Lamdgericiłrts•ralt, a) . Kc>.t. „W" na cdcinek Nr 26 pb 1 puszce wagi na odcinek Nr 1 uprawniający do nabycia dcb<rym li'ta :::io. 01.e<rty hrb osobiste z,glosze 

5. E·~1cha_ Mlillera_ - Radcy Sądu CTO•d•Z- 850 gr; Kat. Il na , docinek Nr 26 po 1 puszce 2 kg chleba; Kat. III .-na odcinek Nr 1 upraw" n1i.e · cl:n ,.Expressu Ilustrn'i''anega'' w 1 godz . . 
k}ega Amts.qer1chts1rata . lwaqi 850 gr. . · niający do nabycia 2 kg chleba; Kat IR,. na od ą ·- 6. ' 

6· ,W~Ol\T~ .Mii!'le•ra f - urp~?-~0'etlll'onie- KONSERWY !vllE.SNE w cenie zł. 4.20 za odcinek ·Nr 1 uprawniający do nabycia 2 kg E:r.:n.wmc-d.a. _silm --=-;;;~:;:„- przyjmuie obs·ta• 
go -ę z~:'P0 _n~a,u taiqter :C'_' e.r puszkę (w tym tra~soort. ' zł. 0.10): Kat. „W" chleba: Kat. Dz6. na odcinek Nr 1 uprawnia~ 1~:.n"i , Cl:?nu bardzo U:skie. Ta.rgov.ra 12 1. Edga1r1a wlad1m•·ra Bern.ho.f!a - U1pe1ł- na odc'n k N 27 · 1 . 340 k h'l b I' ,.... „ 12 ' , .« d ._ ł: ' ń . ~- t 

1 

· 1 e r po puszce wagi gr jąci:y do nabvcia 2 ·q c e a; .,_at. Vz,- . U p,i ń !t!O ' m. ?2 .. T3lr.1Ż e pracown.i.a. sukię:n. 
nio1m·.o..wJll()!Ile·g·o ~ę z. ieg.a -~·aU1d1Tag. e. r SOK POMIDOROWY . ł 30 , d . k N 1 . . d ' . Rich'·er . - w ceme z . ~a u1 o, cme - r upr_owmai~cy o nanycia F.: i;:;:.;tN:: :-; lf.Of' ':' :U. Za.liews;k!i Bogus•ław. 

- ' , . . d 1 ka.: Kat. „W" na odcinek Nr 7 po 0,80 ker . 2 ker chleba · 8. Arnplda Krie.g1e1r;;i. - Re .. dcy 1 S~ 'll Gr·o- CUKIERVI w cen.i'e zł, 50 z 1 k . K t D 6 „ Łóc17; ~ o sncwą !.", tel H0-65. - Płac·ę naj-
d:l!beg·o .A!.mtsaer1c>htsrat . . a q„ a . z Na kartv żywnościowe „MK" Ministerstwa wyższe c~;:1y za lfonii•e niezdo•ln.e do pra.cy 

· · na· odcmek Nr 11 po O 3 kg Kat Dz7 12 na Kómunikacii na miesi;:J.c marzec br.. I zao11atrzop 9. Rruido!fa Gatga1la - U1l"'e•lnomo•::n.io1ne·go . ' · .; · - · . i W''pa,dk·o'N·2 . n.a !l'.ięs,c . Włr.lSiny wóz trains-
s ,., . b l R' . , odcinek Nr 11 po 0,3 kg. · ne na ·odwrocie , .w piecze_ć okr~,nł<> Zarza_.d\! „...,z11ego eau- tra„,ter ic•11te'r · - "" ·-o r: ;· r:.,wy do dys]:'.o:r.ve>j'i.' · "< ·· ' " · '" · ·' ] MIP<·o ł-'1 PRO<:;ZKU w cenie zł 15 za l\1ięisldeoo w Łorlzi wvclawanv bf'clz.ie ·cblP-h 10, Weirnl/e-ra S.chl1ic1hitill11q•a - Nads·ędzi·e.go · : '' · ·· - · · · !'P~!:'' 1'!A lat Jl\ dy!.;monuj ą:ca wi:ęikis.z.ą g•o-
Sądu Gi!od:z,kie·go Obe.rc.m1t1ii:1fii1ciht-er -----Coiasse""u m Ko'-lerni~~a ł 6 i.óvrką pc•z:na w · celu ma.trym-0n.ie.J.nym kę.-

11, Herm1ama , Hęlda - ~ędzi,e0go SądtU Glr·o- · „ · ~ · we•kra do lat,. 40. Węi::y•k. Łódź Wól·cza11\s1l;:;a 
dzkiego Amtsgeiricihts1rs.:t Tylko do 15 m. arca bf r. Nr. 230. 

12. Ka.rola Sommera - Piie1r1vv'ls1z-ego P1ro1ku- --~-----------,--·----
. ~ • .li ł Leo u~ rwmc:~ ZOS'.":'l1.WTO~ifO w ~,C.R. po·rtfel z ka,rtą e-ra~o,ra rOZ~ .m~esza uO ez 11PD · ,„ ~f;'l," . ~ ~ , ,~::- uacy1~,., I~rr't"""aci<> •· K D n.a naziw 13. Heirnri.cha Strid::le - PraokU1rait.ora 8 lll'll ' . " ~ · " ' ' " ~·=1 '' f -'-·· · • '' '-'· • ·• 

14. Wernera lrch5cha - Pirokuratara PREMIEDA NO„uEGO PR0"11R ,._MU 16 iV'ARCA Rodziewicz Euątrnia, Pab'a:nice, Su"i'-ra.ry i l. 
' -"' "' "" 

1
"' '- I Uczc.ivrnqo ZllJ."'!&zcę p:rc•zza o c.ddal?lie za'' 15. He1n~id:1a J,01hlena - uipelnooom,oooia.ne- . ,,,,.._= -•~ „.,...~d · wyna.arc -1.zsniem. Łódż, Su:::ha B/1D. 

I HO Prc.kuraitoora . l.R~&yrr~,. mhu~t do sprzedC!.n·i~: . .....;fl!Fl!<M'i"tWl!!iMl'W·?!ltt !!!!!t!i'ltP'.""'12"' ' '!l~, ''""~'O d ód b' d 16. J:·IeTmaona Max.a Vcd.gta - unedn:ilia Są Diu& „~~iU~U.J - zcu:-n,,..., - 071 ·csa.. isty wy an.y przez -
d s · I d · t.t ~ 9_.,. - ~ „ I ~!TI:! , v.n„d'!.ew, zain.vie.dc:r.-er.d·~ więziiem.ine' i 

17 E.'ll tpecTJh'a'.nego son eor~e:;.kici 1 'll .J. I 'lil&d>U~!!Hl!ffi~fiłl ' !orta.strat wo1e·nnych, Ma1r•k.iewiC'z Wadaw . ms a · ismie - umzęc;ni . a ·są;,_.owego , 
18 H b t H hlf ld \.. oo · ocie 1) E · t 80o/i'. 150 k ChoniM! O"•Vice 72. . -. e.r e'r a o• e• a - upe.1nom · n.ro siencia OC' owa o g. w d~;~ym v·y :irz~ ,,__...--------="==== 

19. ~~:b~~~:'ll'~~o:~ina I~sipe·ktora seydo" ;~ ~:.~f:~.~k~~ aa ~i~ok~zt-. l~~o f,:JJ~~ Ił'"'' ;nd ~·Rn ''" m. i!l11Jffll[l!!!l!llllll111111Jll te ~: V. t!_""_l'-"llJIWlll!lilillllllllllll!lll . 
wego M Resvl Syrop a 200 g, 200 fl. n.~. ,ulta i[.UIUJ .t~ 'tł„ ,·iar. fh.~.t~ttef 

20. Hugona . Winlklern Insipe•k1·ora s·ądo- 5) Aspiryna a 20, •Siz1. SO fio•leik Spec,ialish cho;0h „ r nervcinycb 
we•g·o Jus•tizoberi:nsp,e1kito1r 6) Jemah a 200 g. „ 200 1>1zt. • Fa.bryka Cukrów i Czsk?lady ; PolJ•rJn' ' „,,, 26. 
do zr:rło,i;zenia infoom~. acvi w Sadzie c;.ro·dz- l[. 
klim w Łodzi - Pl. Dąbrovrnkieg·o Nr. s. 1) S9da kr"' .alic·zna luz-err1 4.000 kg IJQJD r!:t b CJ ii:. -$.~IJ Cr ij .~uiłt:z 
poikój 23. III !~ekarz _ dentvsta ze Lwowa· specjalista w \e-

l Kierownik Sądu Grn.~.:::kiego 1) Soda kaustyczna .W bębnach po 100 kg r lzeniu ·chorób dzia-:el i i~mv ustnei. ul. Za. 
Sędzia 5.000 kg. Łódź, Żeromskiego 31 warlzka 17, tel. · 144-4:\ 

IV ~ 
1) Sa.da oc·zvszcza:n.a w pac.zkach ;1 100 i r.~ll!lllllllm."1r-1'""'w'm11wmw= !!!!!l!M'?""'Te? 

250 g. - 600 kg. 
W związku z artykułem w ,,Expressie" .,.. V 

dnl·a 3 .111 ·rb. pt. ,,Bałagan W ~kł.adach 1) Ka.rbid w bt-bn&ch 100 g.k. z a.paka1wa- Czyńskiego -- Rokicińska 53, 

DR. l'\'i.~D. n. 'i'Oi: CZ?:;sm St. 1-~svstent Uni
w ; vtelu Łódzkiego. Spcc 'a!i.sta C'horób 
uszu , nosa i gardła. Sienkiewicza 37. 
Przy jmuje ocl. 3 .:.- 6 pp. 

z "' niem - 12.000 kg. Ba1toszew1>kiego - Piotrkowska 95. 
węgla" wyjaśniamy, że stwierdz·one niepo-· Re·Mektalllci na · nabycie · nowv:i:szych ilo1!ci Rowióskle-i-!Zopró':vskiej - Pl. Wolności' 2, 

Dr s. ZlTRP KOWSKI-(zWarszawy), specia-. 
!ista ch ciróh sl:ómvch, wenervcznych i maczó
płciowvch, ·obccnie przvimuie - Piotrkowska '33 
?od::. li. -1 i 3-6 rządki dotyczą· między innymi składu przy 

ul. Rokicińskiej 28b,-a nie, jak omyłkowo 

podano Nr 28, gdzie, odwrotnie, żadnych 

u chybień nie stwierdzono. 

Ju,b po1s„zcz~qólnych częś·ci, \"TY~ie:nfo,nych S!anic~ewicza - Pomorska 90, 
pod r. II, III, IV i V zechcą zgłaszać O·fe;r- s;r' 0~-'ei - ZZ!':'\W~ka 51. 
ty, z podall1;2'm cen, da Administracji Dz,j.en 
nik.a do dn. 15 bm, pod sygn'l"' , ?.12-43" IWD@Wil!lC, w-ła,ściciel interesu dobrze prn-
0. wyniku przetargu refle1ktancii będą po· ~pen-:j;yc~go poślu:b\ pa11ią do lat 40. Wą-
w1adamieni. · zyk, i:.odz, Wolczańs,:a 230 -

53) 

Czytaij " od~aje list przyijacielowi. 
Ten. czyta równym · głosem: List Je.st 

zredagowany stylem handl·owym, chociaż 
mówi 'o sprawar.:h bardzo ·intyinn..vch: 

Wieke Szanowna Pani: f w związku z moim przyśpieszonym wy-

Dr med, \'~!;{TO!l PIESK..OTN' z Wilna - c<ho
roby nerwowe i we·wnętrzne (>Jrzemi:ainy 
materii) - ordynuje obecnie: ul, Zawad.i.ka 
6, m. 7, godz. 3 -5. 

bi wozu, czule otacza ramieniem byłego 
kochanka łódzkiej' fabrykantki. 

· Światła Berlina sta:ią się coraz bar
dziej das11e, wtęcz oślepiające. Samochód 
przejeżdża przez niedawno r.ozbud-0waną 
dzielnicę. Potężne domy, wzniesione w 

jazdem, pozwalam sobie zakomunikować najbardziej nowoczesnym stylu, pną się 
· .pani, ż~ jest mi' przykro, iż nie miałem spo ' piętrami w górę. Musiało być •jakieś świę
sobności pożegnać się z panią osobiście. · to partyjne, 110 udekorowane były cho·rąg 

Wyj.eżdżając zagra1iicę, gdzie zabawi_ę wiami ze swastyką. 
cza„ dłuższy, zabieram z sobą Paula. Krwa\ve płachty z bia.!o-czarnym go-

Paul porzuca panią dla mnie w tym prze dkm ·chw i·atv się lekko na wietrze. w ele · 
Powieść o życiu Łodz~-.-przed wojną, podczas okupaoii 'i- po wyzwoleniu świadczeniu, ż.e głęboka miiość moia dla ktryqnym świetle lśnif asfalf jak szare 

Emi·! nachrerril!ie jed„rn1k p01·usrn wszy·- - ·Jest list do pani Kammowe1j - ' o-ś- niego zape'Fni mu prawdziwe s&;częście. s,zldio. 
stk.ie mo'żliw~ s.pręźy~y~ .- :\~.'::·\;ą godziny wiadc:za chłopiec w czapce boya z Grand I- zapewniam, ie jest mi naprawdę nie- Z pDza zakrętu vvyfoni·t się' wracają- 1 

~l' .llle na;:rężen: i i ru.;µ Jlrnju. a ;) I z agi ni o~ Hote.Ju. - IPoleco.no mi go- doręczyć o go I przyjemnie, ii. odbiłem pani jej kochanka, cy widocznie z ~akichś spó:tnionyoh c:wi-
r;yrn Francuzie ·w dal ;z;rrn (,:iągu nie Ufo dzh11e ósmej wieczorem. ' pozwalam sohie przesiać wyraiy p~awdzi- czeń dywizjon ciężkich tanków. 
żadnych wiadomości.„. ' - Kto go przesyła? - pyta zgorącz.ko \\lego szacunku. Szczękając staiowymi gąsiennicami, su 

Kammowa jest wyraźnie. złamana, Paul, wana wdowa, podczas. gdy palce ~ej roz- Rudolf Hel&orf. nęfy zbro;ne kolosy jal• ap·okaliptyczne 
kochany Paul, za tyle serca i dobr-0ci, d1e- ·dżieraią kopertę. A pod spodem catkiem mare ;>ostscri- smo·ki. Dudnita ziemia pod ich ciężarem, 
kie mu stale okazywata„nie mógł jej p·rze- , - 1Pan dyrektor Rudolf lieldorf tuż ptum Trzęsly sie lrnmienice. 
cież porzucić i po~rostu uciec. Zbyt pilnie przed .swo!m odjaedem, to jest o g-0dzinie „ż;egnaj madame !Prusld kapitan rezerwy, tteld-0rf, fron-
strzeg!a go przed .jakimkolwiek kontaktem pierwszej! - odpo~viada zapytany. Paul". towy oficer z nad Marny i ze 'skrawio-
z kobieta:mi1 ażę'.;y dat s·ię zbałamucić ja- List napisan~, Jest drobnvmi literarni. Pani Ela by!a blada jak ściana. Coś za nych pól Fkndrii spog1ądal na nie z u-
kiejś podrstępnej rvwafce~ • Ad:resatkfl biegnie 'z nim d'o buduarku. c .zęł·o dei świtać w głowie. wielbieniem. Prz:ri}omniafa mu się J Ma-

- Więc •c.o się stało?„„ Więc co się ·;dzie · :z.oi;tawit.a s?kfa. Za nią śpieszy ErniJ Zatrzepotawszy rękami padła zemdlo- 1owa · defila.ri::) odc.lzi:fłów pol "ldch na uHcv 
· stało? - ·za tamuje ręce mct rząca o wiecz-. - Nie denerwuj się ta.kl - chce nsp-e·· na na z1eni1ę„. Pio t „~ ·-cwskie j i ndrn-;'1.ovm ~wypiął pierś. 

11 ej młod11~ ci i ·O \Viecznej miłości pani. koić Kammową, której ręce drżą w histe- li w tvni samym czasie auto ze· zbiega- - Słns.z nie. mówi nas z fiJ!Jreri jesteśmy 
Lecz oto zabrzmiał u drzwi we·jśctw rvc""1vm wzhurzeniu. mi wje-i;!j1to w jas·no oświętlone ptzed- i ~ ch1ak 11;:irodem -panfrw! A tycn wszysi-

\vvch dZ\"·onn!r, Do cJ.yszało i:i·o \W: ostrzo- J~la nie m0żP odnah,7,ć szkieł. Wiado- mieścia q erl'na . kicl1. któr,zy nie chcą te;· P'"1.\vdv zroztt~ 
n~ 'V tri d nvi li u~ho faprayk:rntkL Niemal •11 r..1qtfo:r:v. v.iną 1rnm wtedy .• kiedv S<l I Prusa~v nie kocha1i nigdy Francuzów, mieć, 1'07Walimy w miaz~ę ; z-c ''' 7"mv w 
rÓ"."1'1:: 7 P ś;r i c z ri0 k,·iióY.rką dobie?:a drzwi I nmn naih1·rd'l;ej notrzehne. ale tera·' d~P,kt-or tteldorf, siedząc. w głę..,. proch. · (D.c.n.) 

--l...~--~~~~~~~~~~~~~~~~~-1-~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~....,.~-

C"ENY OGŁOSZEJ\l Drobne: za wyraz petitowy poza teksteni - 5 7,! fnne o.dos:tenia: za milime r - 1zpaltę poza 'ehtem - zł . 14, w tekście zł. 21 . W numerach niedziel.· · „ 
nych i świątecznych - .'iO 
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